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2 K NAPRZÓD
miesięcznie
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M  30 f„
3 fr. 50 ctm., 2Vs szyi. 70 cm. amer.
tygodniowo w Krakowie 40 h., 
t s dostawa do domu 46 o.

C e n a  numeru i£ §  1

pojedynczego | “
Reldamacye otwarte są wolne od Organ centralny polskiej party: socyalno-demokratycznej.
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezinuen- 

tnrch listów nie uwzględnia.
V

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracja
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr.2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Aares telegr.: Naprzód Kraków'

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe S10.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 36 h. Za miejsce wic: 
sza petitem w nadesłanem 90 h

Urzędowa niemiecka deklaracp pokojowa.
Ukraiński ięzyk w szkołach rosyjskiej Ukrainy. 

tramwajarzy warszawskich.
Wielki strejk

„Vorw lrts“ o pokojowej niemie­
ckiej tieklaracyi urzędowej.

^ o r w a e r t s "  o m a w ia ją c  n a jn o w s z e  n ie m ie c k ie  
ś w i a d c z e n i e ,  t y c z ą c e  s ię  k w e s t y i  p o k o ju ,  z a -  
•*Q acaa, ż e  n i e m ie c k a  s o c y a l n a  d e m o k r a c y a  o d - 
^ S u c a ła  z a w s z e  i  o d r z u c a  j a k  n a jb e z w z g lę d n ie j  
^ s z e l k ą  p o l i t y k ę ,  s t a w i a j ą c ą  c e le  z d o b y w c z e .

„Mamy podstawę do przyjęcia —  p is z e  „ V o r -  
> a e r t s “  —  ż e  także rząd niemiecki dzisiaj uzna­
ło za usprawiedliwione to stanowisko i że ucz­
ciwie skłania się wojnę doprowadzić do końca 
ha podstawie układów, w których mocarstwa 
Wystąpię jako zupełnie równouprawnione i z 
których wszelka myśl o aneksyi jest wyłączona".

P r o p o z y c y a  C z e r n in a  u m o ż l iw ia  n a w i ą z a n ie  
h fe ła d ó w , p o d c z a s  k t ó r y c h  w o ł k a  t o c z y ć  s ię  m o ż e  
• fo ie j, le c z  a n i  r z ą d  n ie m ie c k i  a n i  ż a d e n  in n y  
h ie  b ę d z ie  ś m ia ł  z  k o n f e r e n c ja  w y n i e ś ć  h a is ia  
d a ls z e j  w o j n y :  s k o r o  r o k o w a n ia  r a z  z o s t a n ą  
R o zp o częte , m u s z ą  d o p r o w a d z ić  d o  c e lu , p o n ie -  
" ra ż  t a k a  j e s t  w o l a  w s z y s t k ic h  n a r o d ó w . K a ż d y  
Przyjaciel pokoju może liczyć na poparcie nie­
m ie c k ie g o  ludu roboczego, j e ś l i  c h o d z ić  b ę d z ie  
0  z w a lc z a n ie  z a c h c ia n e k  im p e r y a l i s t y c z n y c h  i  
0 p r z y n ie s ie n ie  w s z y s t k im  lu d o m  p o k o ju  i  w o l-
hości.

N ie m ie c k i  lu d  c h c e  ż y ć  w  p r z y ja ź n i  z  w y z w o ­
lo n y m  lu d e m  r o s y js k i m .  T y l k o  j a k o  w s p ó u c z e s t -  
h ic z k a  w  p la n a c h ,  m a j ą c y c h  n a  c e lu  r o z k a w a ł ­
k o w a n ie  i  z m ia ż d ż e n ie  N ie m ie c , j e s t  R o s y a  n ie ­
p r z y ja c ie le m  N ie m ie c . A t o l i  w o ln o ś ć  r o s y js k i e g o  
L id u  m a  w  p r a c u j ą c y c h  k l a s a c h  n ie m ie c k ie g o  
lu d u  w ie r n e g o  s p r z ja n ie r z e ń c a .

R osyjscy socyafiści 
a rew olucya.

Plechanow. — Minister pracy.
P le c h a n o w , j a k  w ia d o m o , s t a ł  s ię  p o d c z a s  

' v o jn y  w o d z e m  t e g o  k i e r u n k u  w  r o s . s o c j a l n e j  
' ie r r io k r a c y i ,  k t ó r y  w o jn ę  p o p ie r a ł ,  w id z ą c  w  e - 
^ e n t u a ln e m  z w y c ię s t w ie  N ie m ie c , e k o n o m ic z n ą  
r u in ę  R o s y i .

O b e c n ie  d o n o s z ą  d z ie n n ik i  b e r l iń s k ie ,  że  P l e ­
b a n ó w  z o s t a ł  m ia n o w a n y  m in is t r e m  p r a c y .  
C ie c h a n ó w  p r z y b y ł  ju ż  d o  P e t e r s b u r g a  i  s t a m t ą d  

t e l e g r a f o w a ł  d o  s w y c h  k r e w n y c h  i  p r z y ja -  
ció ł  w  S a n  R e m o , ż e  n o m i n a c j a  n a s t ą p i ł a  z  i n i ­
c j a t y w y  R a d y  d e le g a tó w ' r o b o t n ic z y c h  i  ż o łn ie r -  
sk i c h ;  n ie  p r z y j ą ł  b y  je d n a k  t e k i ,  g d y b y  n ie  u k a -  
5ja ł a  s ię  b y ł a  o s t a t n ia  z n a r ra  d e k l a r a c j a  L w o -  
^ a .  P r z y j a c i e l e  P le c h ia n o w a  w  S a n  R e m o  z a p e ­
w n ia ją ,  ż e  b y ć  m o ż e  z a jm ie  s t a n o w is k o  ros. mi- 
‘U s tr a  spraw zagranicznych, j e ś l i  M i lu k o w  u -  
ętą p i .

P o z a t e m  z  G e n e w y  d o n o s z ą , ż e  P le c h a n o w ' z a ­
m ie r z a  z a ło ż y ć  w ł a s n y  d z ie n n ik  r o b o t n ic z y  z 

t e n d e n c y ą  a n t jr p & c jr f is t y c z n ą . N o w y  d z ie n n ik  
p o n o  s t a ć  s ię  o r g a n e m  o d r ę b n e j so c . d e m .

g r u p y  ( a n t jr p a c y f is t y c z n e j) ,  z a k ła d a n e j  p rz e z  
f’° s ł a  s o c .- d e m . B a d a je w a  z  P e t e r s b u r g a ,  k t ó r y  
W a ś n ie  w r ó c i ł  z  z e s ła n ia .  (W ia d o m o ś ć  j e s t  c ie ­
k a w a  z te g o  w z g lę d u , ż e  B .  n a le ż a ł  p r z e d t e m  do 
k r t ip y  b o ls z e w ic k ie j ;  s a m  je s t  r o b o t n ik ie m ) .

L e n in  wraca d o  R o s y i  przez N ie m c y .

L e n in  jest, j a k  w ia d o m o , g łów n ym  przjrw ód- j 
C;t W p ływ ow ego  ra d yk a ln ego  od łam u  r o s y j s k i e j  i 
s° c- d e m o k r a c y i ,  tzw . bo lszew ików . Z a jm u je  s t a -  ; 
ło w isk o  poko jow re i n iep rze jedn an ie  rew o lu - !
cy jn e . ' I

„B. T a g b l . "  p is z e , ż e  L e n in o w i  po pertrakta- 
cyach z rządem niemieckim ndało się uzyskać 
prawo przejazdu przez Niemcy bez paszportu—
d l a  s ie b ie  i  t r z y d z ie s t u  s w o ic h  t o w a r z y s z y ,  w  
t e j  l ic z b ie  k i l k u  p o ls k ic h  e s d e k ó w . M a ło  te g o  —  
c i  b o ls z e w ic y  z o s t a l i  z w o ln ie n i  o d  k o n t r o l i  b a ­
g a ż y ;  n i k t  z  u r z ę d n ik ó w  n ie m ie c k ic h  n ie  m a  
p r a w a  w s t ę p o w a n i a  d o  w a g o n u  r o s y j s k i c h  s o -  
c y a l is t ó w '.  Z  L e n in e m  j a d ą  je g o  p r z y ja c ie l  p u ­
b l i c y s t a  Z in o w 'je w , n a s t ę p n ie  r e d a k t .  z a m k n ię t e ­
g o  p a r y s k ie g o  p i s m a  „ N a c z a ło " ,  d a le j  z a ło ż y ­
c ie l  k a u k a s k i e j  s o c y a ln e j  d e m o k r a c y i  i  w ie l u  i n ­
n y c h .  P r z e d  w j 'j 'a z d e m  ze  S z w a j  c a r y i  s p o r z ą ­
d z o n o  d o k ł a d n y  p r o to k ó ł .

W  c i ą g u  t r z e c h  d n i  p o d r ó ż y  R o s y a n ie  n ie  o - 
p u s z c z a l i  w o z u . .

L e n in o w c y  p r z y b y l i  ju ż  d o  S z t o k h o lm u , g d z ie  
z o s t a l i  p r z y w i t a n i  p r z e z  b u r m is t r z a  (soc.) Lind- 
h a g e n a  i p o s ła  (so c .) Stroema.

Ukraiński język w nauko­
wych zakładach Rosyi.

„Dlło" cytuje informacyę z „Kljfewskaja Myśl", 
która donosi, że rosyjskie ministerstwo oświaty 
postanowiło zaprowadzić 1 , w szkołach ludo­
wych na Ukrainie naukę języka ukraińskiego 
przy zabezpieczeniu praw narodowych mniej­
szości.

2. W  seminaryach nauczycielskich i*instytu- 
cyach Ukrainy zaprowadzić naukę języka ukra­
ińskiego, literatury, histozyi i geografii.

3. W  wyższych naukowych zakładach ustano­
wić katedrę języka ukraińskiego, literatury, hi- 
storyi i prawa.

K i j o w s k a  R a d e  m ie j s k a ,  p r z y ją w s z y  d o  w ia d o ­
m o ś c i  u c h w a łę  z je d n o c z o n y c h  u k r a i ń s k ic h  o r ­
g a n i z a c y i ,  k t ó r ą  d o m a g a n o  s ię ,  a b y  w  s k ła d  r a ­
d y  p r z y ją ć  p r z e d s t a w ic ie l i  u k r a i ń s k ie g o  n a r o d u ,  
p o s t a n o w i ła  je d n o g ło ś n ie  p r z y ją ć  w  s k ł a d  R a d y  
p r o f .  M . Kruszewskiego, I, Steszenka, l e k a r z a  
Antonowicza i  r o b o t n ik a  Tertycznego.

Z Królestwa Polskiego.
Eksplozya kotła w elektrowni tramwajowej.
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą : 1 3  b m . o k o ło  g o d z . 9 

w ie c z o r e m  —  stanęły nagle wszystkie tramwaje 
na ulicach miasta.

P o w o d e m  n a g łe g o  p r z e r w a n ia  r u c h u  stała 
się niespodziewana ekspłozya kotła w elektro­
wni tramwajów miejskich.

N a z a ju t r z  o b ie g a łjr_  m ia s t o  a l a r m u j ą c e  
w ia d o m o ś c i  o  te m , iż wybuch głównego kotła 
w elektrowni nie jest wynikiem przypadku — 
a le  a k t e m  s a b o t a ż u . M ó w io n o  te ż  o  r o z p o c z ę c iu  
s t r e j k u  przez blisko 10.000 robotników tramwa­
jowych.

W ie c z o r n a  „ D e u t s c h e  W a r s c h a u e r  Z t g .“  p r z y ­
n i o s ł a  w  k w e s t y i  p r z e r w y  w  r u c h u  t r a m w a jo ­
w y m  w y ja ś n ie n i e  te j  t r e ś c i :  .

W c z o r a j  o k o ło  g o d z . 9 w ie c z o r e m  z a s z e d ł  w  
e le k t r o w n i  t r a m w a jó w  m ie j s k ic h  h a  W o li  p o w a ­
ż n y  w y p a d e k .  J a k  d o w ia d u je m y  s ię  z k o m p e ­
te n tn e g o  ź r ó d ła ,  e k s p lo d o w a ł  k o c io ł ,  w s k u t e k  
czego ucierpiały również inne kotły. P r z y c z y n ę ,  
co  ju ż  a u t e n t y c z n ie  s t w ie r d z o n o , p r z j 'p i s a ć  n a ­
l e ż y  w a d l iw o ś c i  m a t e r y a ł u  w  p o m ie n io n y m  k o ­
t le .

P o s z k o d o w a n y  je s t ,  n ie s t e t y ,  p a la c z ,  k t ó ­
r y  w s k u t e k  z a s y p a n i a  o d n ió s ł  c ię ż k ie  ś m ie r ­

t e ln e  o b r a ż e n ia ,  dwaj inni palacze doznali lżej­
szych obrażeń. W s k u t e k  w y b u c h u  u c ie r p i a ł  j e ­
sz cz e  je d e n  k o c io ł ,  n a t o m ia s t  is t n ie je  u z a s a ­
d n io n a  n a d z ie ja ,  że  4 p o z o s t a łe  k o t ły  e le k t r o w n i 
n ie  s ą  u s z k o d z o n e . R o b o t y  p r z y  u p r z ą t a n iu  o b e ­
c n ie  je s z c z e  le ż ą c y c h  r u m o w is k  ro z p o c z ę to  z  j a k -  
w ię k s z ą  g o r l iw o ś c ią  p r z y  p o m o c y  n a t y c h m ia s t  
w y s t a w io n e g o  p r z e z  z a r z ą d  g e n e ra ił-g u b e rm a -  
l o r s t w a  o d d z ia łu  p io n ie r ó w  o r a z  w s z y s t k ic h  
p r a c o w n ik ó w  t r a m w a jo w y c h ;  jednakowoż nie 
da się jeszcze dziś przewidzieć, kiedy będzie mo­
żliwe wznowienie komunikncyi tramwajowej".

„Niezależna partya socyalno- 
flemokratyczna Niemiec".

Po bonferencyi nowoj partyi.
W c z o r a j  p i s a l i ś m y  o k o n fe r e n c y i  n o w e j  p a r ­

t y i  s o c y a ln o - d e m o k r a t y c z n e j  (b. m n ie js z o ś c i ) ,  
k t ó r a  s ię  o d b y ła  w  G o t h a , U z u p e łn ia ją c  p r z y t o ­
c z o n e  d a n e , d o n o s z ą  jp s z c z e , ż e  n o w a  p a r t y a  p o ­
w z ię ła  n a z w ę  „ n i e z a l e ż n e j  p a r t y i  sd . N ie ­
m ie c " ;  w  n a z w ie  s w e j  t y lk o  s ło w e m  „ n ie z a le ż n a "  
r ó ż n i  s ię  o d  s t a r e j  p a r t y i ,  w o b e c  c z e g o  „ V o r -  
w a e r t s , ,  n a z y w a  t o  „ F i r m e n s c h w in d e l " .

Z n a n a  u l t r a - r a d y k l n a  g r u p a  „ S p a r t a k u s a "  
w e s z ła  w  s k ł a d  n o w e j  p a r t y i .  N a  k o n fe r e n c y i  o- 
b e c n y c h  b y ło  1 4 3  d e le g a t ó w , z te g o  1 2 4  b y ło  w y ­
d e le g o w a n y c h  p r z e z  o k r ę g i  w y b o r c z e . N a j l i c z ­
n ie j  b y ły  r e p r e z e n t o w a n e  W ie lk i  B e r l i n  (8 o k r ę ­
g ó w , 2 3  d e le g a t ó w )  i  S a k s o n ia  —  1 7  d e le g a t ó w  z 
1 0  o k r ę g ó w . „ V o r w a e r t s “  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  r e ­
p r e z e n t o w a n y c h  n a  k o n f e r e n c y i  b jd o  t y lk o  91 
o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h ,  tzn. m n ie j  n iż  je d n a  c z w a r  
- a  o g ó ln e j  l i c z b y  o k r ę g ó w . P r z y t e m  n ie  w s z ę d z ie  
d e le g o w a ły  s w y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  w ła ś c iw e  o r -  
g a n iz a c y e  w y b o r c z e  o k r ę g o w e  —  c z ę s to  t y lk o  
d r o b n e  o d ła m k i  o r g a n iz a c y j  o k r ę g o w y c h  ( L u ­
b e k a ) .  Z  c a łe j  B r a n d e n b u r g i i  b y ło  t y lk o  2  d e le ­
g a t ó w , z  P o m o r z a  1 ,  z  c a łe g o  Ś l ą s k a  2 , n a w e t  z 
p r z e m y s ło w e j  W e s t f a l i i  b y ło  r e p r e z e n t o w a n y c h  
t y lk o  2  o k r ę g i  w y b o r c z e .

W  o sta tn im  n u m erz e  „ L e ip z ig e r  V o lk s z tg .“ o g ła ­
sz a  z a rz ą d  (Z e n tra lłe itu n g ) n o w e j p a r ty i o d e z w ę  
in a u g u ra c y jn ą . Z a rz ą d  s k ła d a  s ię  z  ce n tra ln e g o  k o ­
m ite tu  (w  B e r lin ie )  i  B e ira tu  (c z ło n k o w ie  z p ro - 
w in c y i) . W  s k ła d  c e n tra ln e g o  k o m ite tu  w ch o d z ą  : 
W . D ittm an , H . H a a se , A . H o fe r , G . L a u k a n t , G . 
Ledebour, R. W engels, L. Zietz.

O d ezw a o św ia d c z a , ż e  n o w a  p a r ty a  b ęd z ie  n ie ­
z a le ż n ą  od p o lity k i rz ą d o w e j, od  c e ló w  p a r ty j b u r- 
ż u a z y jn y c h , od  „ s o e y a lt s tó w  r z ą d o w y c h "  itd . W  
G o th a  —  p o w ia d a  o d e z w a  —  p o w s ta ła  p o n o w n ie  
s t a r a  s o c y a ln a  d e m o k ra c y a , p o d c z a s  g d y  w ię k ­
sz o ść  s ta re j p a r t y i  z d ra d z iła  s ta re  z a s a d j ', s ta ła  
s ię  rz ą d o w ą  p a r ty ą  n a ro d o w o -so c y a ln ą .

O d ezw a  n ic  n ie  m ó w i o s ta n o w is k u  n o w e j p a r ­
t y i  w o b e c  k w e s t y i  o b ro n y  k r a ju , k tó ra  w y w o ły ­
w a ła  ta k ie  s p o ry  w  sz e re g a c h  s o c y a ln o -d e m o k ra ty -  
e z n e j o p o z y c y i.

Walki na froncie francuskim.
Pod Arras.

S k r ó c e n ie  f r o n t u ,  k t ó r e  w  z e s z ły m  m ie s ią c u  
p r z e p r o w a d z i l i  N ie m e j ' n a  z a c h o d z ie , d o t y c z y ło  
t y lk o  o d c in k a  m ię d z y  A r r a s  a  S o is s o n s .  N a  t e j  
p r z e s t r z e n i  ( z w ła s z c z a  o d  P e r o n n e )  c o fn ę l i  s ię  
N ie m c y  z l i n i i  l u k u  n a  c ię c iw ę , b ie g n ą c ą  w  l i ­
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n i i  s k o ś n e j  ocl A r r a s  k u  S o is s o n s .  C e le m  t e j  s t r a ­
t e g ic z n e j  o p e r a c y i  b y ło  o d ję c ie  r o z m a c h u  o d  w ie ­
l u  m ie s ię c y  p r z y g o t o w y w a n e j  o f e n z y w ic  a n g ie l -  
s k o - fr a n c U s lc ie j ,  c o  r z e c z y w iś c ie  k ie r o w n ic t w o  
n ie m ie c k ie  o s ią g n ę ło ,  p o z o s t a w ia ją c  t e r e n  z u ­
p e łn ie  z n is z c z o n y , p o  k t ó r y m  t y lk o  z  n a k ła d e m  
o g r o m n y c h  w y s i ł k ó w  m o ż e  p o s u w a ć  s ię  a r m i a  
a n g i e l s k o - f r a n c u s k a .  B y ł o  t e d y  d o  p r z e w id z e ­
n ia ,  ż e  b e z p o ś r e d n i a t a k  s k ie r u je  s ię  t a m , g d z ie  
z o s t a ło  z a c h o w a n e  c z u c ie  z a r m i ą  n ie m ie c k ą ,  
a  w ię c  na. m a łe j  p r z e s t r z e n i  z  o b u  s t r o n  A r r a s  
i  k o ło  S o is s o n s ,  d w ó c h  k r a ń c o w y c h  p u n k t ó w  
c i ę c iw y  łu k u ,  z  k t ó r e g o  u s t ą p i l i  N ie m c y .  J a k o ż  
w a l k i  w  o k o l ić y  A r r a s  p o  o b u  s t r o n a c h  r z e c z k i  
S c a r p i e  r o z g o r z a ły  z n i e z m ie r n ą  g w a ł t o w n o ś c ią ,  
a  r ó w n o c z e ś n ie  s i l n ą  c ż y n n o ś ć  b o jo  w g, r o z w in ę l i  
F r a n c u z i  k o ło  S o is s o n s .  P i e r w s z y m i  u d e r z e n ia ­
m i, ro z p o c z ę t y m i 9 k w ie t n ia  o s ią g n ę l i  A n g l i c y  
s u k c e s ,  z a ją w s z y  s z e r e g  m ie js c o w o ś c i  n a  p ó łn o c  
i  p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  A r r a s ,  a t o l i  b i t w y  d n i  
n a s t ę p n y c h  n ie  p r z y n io s ł y  im  w ię k s z y c h  r e z u l ­
t a t ó w :  t o c z ą  s ię  o n e  n a  t e j  s a m e j  l i n i i ,  L e n s -  
< > iv e n c h y  - V im y  - F a r b u s  - F a m p o u .v  - M o n c h y  - 
B u l l e c o u r t  - Q u e a n t , k t ó r ą  A n g l i c y  o s ią g n ę l i  w  
p ie r w s z y c h  u d e r z e n ia c h .  J a k o  s u k c e s  d n i  o s t a ­
t n ic h  n ie r ó w n o m ie r n y  d o  p o n ie s io n y c h  s t r a t ,  w y -  j 
m ie n ić  m o g ą  z a ję c ie  M o n c h y  ( w  o d le g ło ś c i  8 k i l o ­
m e t r ó w  n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  A r r a s ) ,  t u ­
d z ie ż  w s i  W a n c o u r t  i  H e n in e l ,  le ż ą c y c h  n a d  r z e ­
c z k ą  C o je u l  ( n a  p o łu d n ie  o d  S c a r p y ,  b ie g n ą c ą  
d o  n ie j  p r a w i e  r ó w n o le g le ) .  A t a k i e m  n a  l i n i i  ; 
B u l le c o u r t - Q u e a n t  n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  j

w y m ie n io n y c h  p o w y ż e j  m ie j s c o w o ś c i ,  w  t a r -  i 
g n ę l i  A n g l i c y  p o c z ą t k o w o  d o  p o z y c y i  n ie m ie c -  j 
k ic h ,  a l e  k o n t r a t a k i e m  z o s t a l i  w y p a r c i ,  z o s t a -  1 
w i a j ą c  p r z e s z ło  10 0 0  lu d z i  w  r ę k a c h  N ie m c ó w , j 
O s t a t n ie  k o m u n ik a t y  n ie m ie c k ie  m ó w ią  o o d ­
p ie r a n i u  b e z u s t a n n y c h  a t a k ó w  a n g i e l s k ic h ,  
k t ó r y c h  g w a ł t o w n o ś ć  n ie  z m n ie js z a  s ię  w c a le .

Słabiej je s z c z e  p r z e d s t a w ia  s ię  c o  d o  r e z u l ­
t a t u  a k c y a  w o je n n a  F r a n c u z ó w ,  o p e r u ją c y c h  w  
d o ln e j  p o ło w ie  o d c i n k a  A r m s - S o i s s o n s .  N a d ­
z w y c z a j  s i l n y  o g ie ń  a r t y ł e r y i  o s t r z e l i w a  p o z y c y ę  
n ie m ie c k ie ,  p r z y c z e m  F r a n c u z i  n ie  o s z c z ę d z a ją  
s w y c h  h is t o r y c z n y c h  m ie js c o w o ś c i :  w  S t .  Q u e n - 
t in  n p . u s z k o d z i l i  c ię ż k o  p a ł a c  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
r a t u s z  i  k a t e d r ę ,  m ia s t e c z k o  L a  F e r e  j e s t  z n is z ­
c z o n e . O s t a t n i  k o m u n ik a t  n i e m ie c k i  d o n o s i ,  ż e  
o d  S o is s o n s  p o  R e im s  i  w  z a c h o d n ie j  S z a m p a ­
n i i  s z a le je  b i t w a  a r t y ł e r y i ,  p r a w d o p o d o b n ie  z a ­
te m  n a  t y m  t a k ż e  o d c in k u  r u s z ą  w o js k a , f r a n -  

, c u s k ie  d o  z a k r o jo n y c h  n a  w i e l k ą  s k a l ę  a t a k ó w .

Berlin, 16 kwietnia.
Biuro Wolffa donosi: Co się tyczy wsi na pół­

noc od Scarpe, według angielskiego komunika­
tu z dnia 14 b. m, zajętych przez Anglików, cho­
dzi o wsi, które Niemcy już przed kilku dniami 
niespostrzeżenie dobrowolnie opuścili. Wsi te po­
zostawiły nasze patrole Anglikom, przyprawia­
jąc ich przytem o dotkliwe straty. Przy dalszem 
posuwaniu się naprzód Anglicy dostali się w o- 
gień naszej artyłeryi, który wyrządził im wiel­
kie straty. Prasa angielska rozszerza doniesienia 
o przełamaniu linii Hindenhnrga. Tymczasem 
angielska próba przełamania kierowała się na 
dawne pozycyę, trzymane od r. 1915 i chociaż 
rdcłala osiągnąć miejscowe snkcesy, ostatecz­
nie w zupełności się rozbiła. Co prasa angielska 
rozumie pod linią Hindenhnrga, jest niejasne, 
gdyż wszystkie linie są liniami Hindenhnrga. Na 
południe od Scarpe wojska niemieckie wczoraj 
w ciężkich walkach utrzymały się skutecznie 
na wszystkich pozycyach i w zaciętych zapa­
sach na jednem miejscu odebrały przeciwniko­
wi teren z powrotem. Zdobycz z walk około 
S t . Qnentin od dnia 13 b. m. podwyższyła się 
o 4 karabiny maszynowe i 18 mitrailez.

Demonśtracye za  republiką 
w  Rumunii.

„ H u s s k i ja  W ie d o m o s t i "  d o n o s z ą  z  J a s s :  W  
t e m o n s t p a c y a c h ,  k t ó r e  o s t a t n io  p o n a w i a ły  s ię  
w  J a s s a c h ,  b io r ą c y  w  n ic h  u d z ia ł  s o c y a l i ś c i  ż ą ­
d a l i  u s t ą p ie n ia  B r a t i a n u ,  r e p u b l i k i  i  p o k o ju .

Z n a m ie n n e m  je s t ,  i ż  r z ą d  u n i k a  t u  o b e c n ie  
ś r o d k ó w  r e p r e s y i ,  n a t o m ia s t  u c z u ł  s ię  z n ie w o lo ­
n y m  o b ie c a ć  r e f o r m ę  w y b o r c z ą  i  r ó w n o u p r a w n ić  
n ie  w s z e l k ic h  w y z n a ń  i  s t a n ó w .

„ D a i l y  T e l e g r a p b "  d o n o s i , ż e  k r ó l  F e r d y n a n d  
p o d c z a s  r e w i i  w o js k o w e j  z a p o w ia d a ł  te ż  w i ę k ­
s z y  u d z ia ł  lu d u  w  r z ą d a c h  k r a ju .

Z przebiegu rewolucyi.
Rewolucyjny rząd rosyjski przeciw odbudowaniu 

państwa rumuńskiego.
W e d łu g  o r y g in a ln e j  k o r e s p o n d c n c y i  z  R u m u ­

n i i  p i s m a  „ R u s s k o je  S ł o w o " ,  w ś r ó d  k i e r u j ą ­

c y c h  p o l i t y k ó w  r u m u ń s k i c h  p a n u je  n a d z w y ­
c z a jn ie  w ie lk ie  z a n ie p o k o je n ie  z p o w o d u  n ie ­
p r z y c h y ln e g o  s t a n o w is k a ,  j a k i e  z a jm u je  t y m ­
c z a s o w y  r z ą d  r e w o l u c y jn y  w o b e c  p o s t u la t u  o d ­
b u d o w a n ia  p a ń s t w o w o ś c i  r u m u ń s k ie j .

Drobne wieści.
„ J o u r n a l  d e  G e n e v e “  p o d a je ,  że  p o  u l ic a c h  

P e t e r s b u r g a  k r ą ż ą  u lo t n e  paszkwile przeciw 
Anglii.

Ś le d z tw o  w s tę p n e  w  p ro c e s ie  b y łe g o  p re z e s a  m i­
n is tró w , S t u r m e r a  je s t  n a  u k o ń c z e n iu . S k a rg a  
o p ie ra  s ię  n a  d w ó c h  g łó w n y c h  p u n k t a c h : że  k o ­
re sp o n d o w a ł z z a g ra n ic z n y m i, w  s łu ż b ie  n ie p rz y ­
ja c ie ls k ie j b ę d ą c y m i a g e n ta m i i źe  z p o w ie rz o n e g o  
m u fu n d u sz u  ta jn e g o  w y d a ł  n ie w ia d o m o  n a  co 1 0  
m ilio n ó w  rubb'.

„T e m p s "  je s t  z a n ie p o k o jo n y  w y s ła n ie m  w ło s k ie ­
go  s o c y a lis ty , M o tg a rie g o , do P e te rs b u rg a , ja k o  z a ­
s tę p c y  w ło s k ic h  s o c y c l is tć w . W y b ó r  te g o , s p r z y ja ­
ją c e g o  N iem com  p a c y f is t y ,  k tó r y  je s t  w in ie n  d o ­
p ro w a d z e n ia  do s k u tk u  z ja z d u , w  Z in n n e rw a łd z ie  
i K ie n ta lu  d a je  p o w ó d  do  z n a c z n y c h  o b a w .

Uchwały rosyjskiego kon­
gresu robotniczego.

Pokój bez aneksy] i odszkodowań.
Petersburska agencya telegraficzna donosi: 

Kongres Hady delegatów robotników i żołnierzń 
przyjął jednomyślnie wśród ogólnych okla­
sków następującą uchwałę: W  sprawie swego 
stanowiska -wobec rządu tymczasowego, stwier­
dza kongres, że programowo oświadczenie rządu 
tymczasowego zasadniczo zawiera w sobie poli­
tyczne żądania rosyjskiej demokracyi, i uzna- 
je, że rząd dotąd wiernie spełnił wzięte nn sie­
bie zobowiązania.

Kongres apeluje do całej rewolucyjnej demo- j 
kracyi Rosyi, aby się skupiła około Rady robo­
tników i iołneirzy, stanowiącej punkt środkowy 
zorganizowanych żywiołów demokratycznych, 
które łącznie z innemi postąpowemi silami są w 
stanie odeprzeć każdą próbo kontrrewolucyi i 
umocnić zdobycze rewolucyi.

Kongres podnosi konieczność stałej politycz­
nej kontroli i wpływania na rząd tymczasowy, 
celem spowodowania go do energicznej walki 
z elementami antirewolucyjnemi i celem zobo­
wiązania go do zdemokratyzowania całego ro­
syjskiego życia i przygotowania wspólnego poko 
ju bez aaeksyj i odszkodowania wojennego, 
zbudowanego na zasadzie wolnego narodowego 
rozwoju wszystkich narodów.

Kongres apeluje do demokracyi, aby rząd 
tymczasowy przy zupełnem odrzuceniu odpowie 
dzialności za tegoż działalność popierała, jak 
długo on umacnia zdobycze rewolucyi, stara się 
je rozwinąć i swej zagranicznej polityki nie c- 
piera na terytoryalnych ekspansywnych usiło­
waniach.

Kongres apeluje wreszcie do rewolucyjnej ro­
syjskiej demokracyi do odparcia z całą siłą 
wszelkiej próby rządu w kierunku zajęcia prze­
ciwnego do demokracyi stanowiska lub odstą­
pienia od przeprowadzenia przyjętych zobowią­
zań.

Wojna z A m e ry k ą .
Uchwalenie wydatków wojennych przez Ame­

rykę.
I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  p r z y ję ł a  u s t a w ę  w  s p r a ­

w ie  w y d a t k ó w  n a  w o jn ę .

Organizowanie armii Zjednoczonych,
„ N . Z u e r i c k e r  Z t g .“  d o n o s i  z  P a r y ż a :  R z ą d  

f r a n c u s k i  w y s ł a ł  d o  A m e r y k i  m is y ę  w o js k o w ą ,  
p o z o s t a ją c ą  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  je n e r a l i s s i m u -  
s a  J o f f r e a ,  d l a  z o r g a n iz o w a n ia  a r m i i  p o lo w y c h  
.S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Komunikat austryaeki.
Wiedeń, 1 6  k w ie t n ia .  

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 6  k w ie t n ia :

Wschodni teren wojny.
' Nad Daramnesci c. i k. lotnik zestrzelił dnia
j 1 4  b. m . nieprzyjacielski s a m o lo t  „NiaupcrU.

Wczoraj na Wołyniu wystąpiła wzmożona 
! działalność rosyjskiej artyłeryi. Zresztą nic 

ważngo.
W ło s k i  t e r e n  w o jn y :

' N a  f r o n c ie  d o l in y  F le is n s  w t a r g n ą ł  d z iś  w e z a s  
i r a n o  je d e n  z n a s z y c h  s z t u r m o w y c h  p a t r o l i  w

o b s z a r  C irn a  d o  B o c e  d o  w ło s k ie j  p o z y c y i  i  w zi?* 
d o  n ie w o l i  7 o f ic e r ó w  i  12 4  ż o ln e r z y .

P o łu d n io w o - w s c h o d n i  t e r e n  w o jn y :
B e z  z m ia n y .

Z a s t ę p c a  szefa, sztabu gen era ł. v . H o e f e * 1 
_______________m arsza łek  p o ln y  poruczn ik . ^

K r a k ó w ,  p o n ie d z ia łe k  16  k w ie t n ia -  

Przeciwko niedyskretnemu publikowaniu. R ó­
w n o c z e śn ie  z n a s z y m  a r ty k u lik ie m , z w ró c o n y 111 
p rz e c iw k o  c z y n ie n iu  p rz e d w c z e sn e g o  u ż y tk u  dzień- 
n ik a rsk ie g o  z w a ż n e j e n u n c y a c y i T . R a d y  S tan o ­
w y  s tą p ii p rz e c iw k o  ta k ie j p ra k ty c e  i so b o tn i „ K '1'  
r y e r  L w o w s k i" ,  p is z ą c :

N ie k tó re  p ism a  p o ls k ie  p o d a ły  p rz y p u sz c z a ło ś  
u c h w a łę  T y m . Rady S ta n u , fo rm u łu ją c ą  je j stano­
w is k o  w o b e c  d e k la r a c y i ro s y js k ie j.  N ie  p rz y to c z ) '' 
liśm y  te j o d e z w y , u w a ż a ją c , że  pubiikacya j eJ 
w d z ie n n ik a c h  powinna była nastąpić d o p ie r 0 
za uprzedniem podaniem jej do publicznej w»*' 
domości przez T y m . R a d ę  Stanu.

Isto tn ie  d z iś  d o p iero  p rz y n io s ło  c. k . B iu ro  kor* 
różniący s ię  dość znacznie od o w e g o  te k stu  p r z ) ' 
p u sz e z a ln e g o  —  te k st  a u te n ty c z n y , k tó r y  poniżej 
p rz y ta c z a m y .

Adwokat d r  M u s s i!, p re z e s  sto w . k ato lick ie !1 
w ła ś c ic ie li re a ln o śc i, u ż y w a  tego  s to w a rz y s z e n ia  U ' 
k o  z n a k o m ite g o  sp o so b u  z a s ila n ia  d o ch o d am i sw ej 
k a n c e la ry i a d w o k a c k ie j. P o d c z a s  p rz e m ó w ie n ia  toW* 
D a sz y ń sk ie g o  w  ra d z ie  m ie jsk ie j z w ró c iło  s ię  w ic i*  
członków - a n a w e t  w y d z ia ło w y c h  s to w a rz y s z e n i11 
do m ó w c y  z w y ja śn ie n ia m i, b y  to w a rz y s tw a  ni® 
b ra ć  n a  s e r y o ;  że  je s t  to  ro b o ta  k i lk u  sprytnych 
lu d z i, k tó r z y  p od  f irm ą  „ k a t o l ic k ą "  p ró b u ją  ro b i11 
c a łk ie m  n ie k a to lic k ie  in te re sa . W  k a ż d y m  ra z ie  la ­
k a  p o sta ć , ja k  d ra  M u ss ila , z a s łu g u je  w  d z is ie jsz y c h  
c ię ż k ic h  c z a sa c h  n a  p iln ą  i b a c z n ą  u w a g ę .

Srostowauic. D o w ia d u je m y  s ię , że  to w . p o s d  
Daszyński n ie  b y ł  w c a le  w  śro d ę  n a  a u d y e n c y i 11 
p . m in is tra  C z e rn in a , ja k  m y ln ie  g a z e t y  d on iosły* 

Kontrola wyrcklamowanych nauczycieli. W obec 
lic z n y c h  z a p y ta ń  n a u c z y c ie li w y re ld a m o w a n y c h  od 
s łu ż b y  w o jsk o w e j k o m u n ik u je  n a c z e ln y  z a rz ą d  z \v i4 ' 
z k u  p o lsk ie g o  n a u c z y c ie ls tw a  lu d o w e g o , że  w- m yśl 
ro z p o rz ą d z e n ia  c. k . n a m ie stn ic tw a  z d n ia  1{ J  bm* 
n a u c z y c ie le  c i, ja k o  fu n k e y o n a ry u s z e  k r a jo w i, nie- 
p o d le g a ją  b ę d ą c e j . w  toku  k o n tro li.

Brak kawy. W  p ią te k  i so b o tę  ro zd an o  w  K ra ­
k o w ie  n o w e  k a r ty  k a w o w e , lecz  k a w y  n ig d z ie  ani 
n a  le k a r s tw o  n ie m a .

Zmiana piekarni rejonowej. M a g is lra t  p r z y ­
d z ie la  m ie sz k a ń c ó w  u lic  : B a to re g o , K re m e ro w sk ie j 
i K a rm e lic k ie j o d  o r. L .  do  3 9  — 7 0 , k tó r z y  d o tąd  
pobierali ch le b  za  le g ity in a c y a m i w  p ie k a r n i rejo­
n o w e j p . S te fa n a  S ta r k a  —  do  p ie k a r n i re jo n o w e j 
p . J a n a  Z ie liń s k ie g o  p r z y  ul. L e n a r to w ic z a  1. 7* 

Uprawa ziemniaków na Błoniach. B ło n ia  zo­
s t a ły  w  p o ło w ie  (o k o ło  40  m o rg ó w ) p rz e z n a c z o n ®  
pod u p r a w ę  ziemniaków, n a to m ia st  d ru g a  d a ls z *  
ic h  c z ę ść  p o z o s ta n ie  ta k ż e  i n a d a l p a stw isk ie m *  
M iasto  w y d z ie r ż a w iło  1 5  m o rg ó w  B ło ń  T o w a r z y ­
s tw u  w a lk i z g ru ź lic ą , a p rz e sz ło  2 0  m o rg ó w  o d ­
stą p iło  prywatnym o so b o m .

Ograniczenie poboru nafty. Z e  w z g lę d u  n »  
z m n ie js z o n y  k o n t y n g e n t  n a f t y  d la  K r a k o w a  w o ­
b e c  n a d c h o d z ą c e j  p o r y  l e t n ie j ,  M a g is t r a t  z a r z y -  
d z a  dalsze ograniczenie poboru nafty do oświe­
tlania, a  m ia n o w ic ie :  P o c z ą r y s z y  o d  d n ia  1 6 -g o  
k w ie t n ia  b . r . :  a )  W ła ś c ic ie le  s k le p ó w  ( k o n s u ­
m e n c i  z  k a t e g o r y i  D ) z o s t a ją  z u p e łn ie  w y ł ą c z e ­
n i  o d  p o b o r u  n a f t y .

b) W ł a ś c ic ie l e  p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ło ­
w y c h  ( k a t . C) o t r z y m y w a ć  b ę d ą  t y lk o  p o ło w ę  
p o b ie r a n e j  d o t y c h c z a s  n a f t y ,  t . j .  jeden lit-r n a  
okres dwutygodniowy.

Zasadniczy wyrok w sprawie z a s i łk ó w .  T r y ­
b u n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  w  W ie d n iu  o r z e k ł  p rz e d  
k i l k u  d n ia m is t a n o w c z o  w  k w e s t y i ,  c z y  k o m i s y *  
z a p o m o g o w a  m a  p r a w o  k o n t r o l i  n a d  s p o so b e m  
z u ż y c ia  u d z ie la n e g o  p r z e z  n i ą  z a s i łk u .

O rz e k ł m ia n o w ic ie ,  ż e  k o m i s y a  z a p o m o g o w a  
n ic  m a  p r a w a  k o n t r o l i  s p o s o b u  u ż y c ia  u d z ie la ­
n e j  p r z e z  n ią . z a p o m o g i .

Zgon Zamenhofa. T w ó rc a  ję z y k a  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  e sp e ra n to  d r . L u d w ik  Z a m e n h o f u m arł 
w  W a rs z a w ie  1 5  k w ie tn ia .

Poczta. Z  d n iem  2 0  k w ie tn ia  b . r . z a p ro w a d ź *  
s ię  p r z y  c. k . U rz ę d z ie  p o c z to w y m  K r a k ó w  I. (g łó ­
w n y  U rz ą d  p o c z to w y ) o ra z  p rz y  U rz ę d z ie  p o c z to ­
w y m  O św ięc im  I. (m iasto ) p o g o t o w ie  s łu ż b o w i  
d la  p rz y jm o w a n ia  t. z w . „ p r z e s y ł e k  s p ó ź ­
n i o n y c h "  a m ia n o w ic ie  : l is to w y c h  p r z e s y łe k  z a ­
p isa n y c h  i p rz e k a z ó w  te le g ra f ic z n y c h  p o z a  z w y ­
k ły m i g o d z in a m i u rz ę d o w y m i. Z a  k a ż d a  ta k ą  p rz e ­
s y łk ę  n a le ż y  u iś c ić  p rz y  n a d a n iu  g o tó w k ą  o p ró cz  
z w y k ły c h  o p ła t,, s p e c y a in ą  n a le ż y to ść  z a  śp ó ź n io n ®  
n a d a n ie  w  k w o c ie  2 5  h.
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O św iadczenie N iem iec  
w sprawie pokoju.

O r g a n  k a n c le r z a  o d e k l a r a c y i  r z ą d u  r o s y js k i e g o .  
B e M a r a c y a  r o s y j s k a  z g a d z a  s ię  z  o ś w ia d c z e n ia ­

m i  N ie m ie c  i  A u s t r y i .

B e r l i ń s k a  „N o rc L  A l lg .  Z e i t u u g "  p is z e :  R z ą d  
tymczasowy w Petersburgu wydał 10 bm. o- 
świadczenie, które w głównych punktach zgadza 
się z nieraz już powtarzanemi oświadczeniami 
Niemiec i ich sprzymierzeńców. Pokazuje się, że 
obie strony dążą tylko do zapewnienia bytu, ho­
noru i swobody rozwoju swoich ludów.

Ani w życzeniach, ani w interesie mocarstw 
centralnych nie leży, żeby naród rosyjski wy­
szedł z walki poniżony lub wstrząśnięty w swo­
ich warunkach życiowych.

Nie mają ani zamiaru naruszać honoru, ani 
wolności rosyjskiego narodu i nie żywią żadne­
go innego życzenia, jak żyć z zadowolonym są­
siadem zgodnie i przyjaźnie.

Przytem Niemcy są dalekie cd myśli miesza­
nia się do nowego porządku rzeczy w Rosyi, albo 
od atakowania Rosyi na nowo w chwili, gdy się 
rodzi rosyfska wolność.

Anglia, Francya, Wiochy i inni sprzymierzeń­
cy z nim połączeni,odrzucając propozycyę poko­
jową państw centralnych, bez ogródek oświad­
czyły, że zawrą pokój tylko pod warunkiem, że 
Niemcy zostaną pozbawione krajów, należących 
im się z prawa; żc Anstro-Węgry będą zmiaż­
dżone; że Tnrcya będzie wypartą z Europy, a 
Azya Mniejsza będzie podzielona w szerokich 
rozmiarach.

Naród rosyjski — w to nikt nie wątpi — po­
zostanie wierny swoim sprzymierzeńcom, Ale 
naród rosyjski powinien wiedzieć, żc jego syno­
wie mnszą dalej walczyć i umierać, ponieważ 
jego sprzymierzeńcy tego chcą, aby przeprowa­
dzić swoje plany zdobywcze i aneksyjne.

T o  j e s t  p r z y c z y n a ,  d la  k t ó r e j  Rosya ma cier­
pieć głód, zamiast cieszyć się świeżo zdobytą 
swobodą; z a m ia s t  w  p r z y ja z n y m  s t o s u n k u  d o  
s ą s i a d ó w  p o ś w ię c ić  s ię  d z ie ło m  p o s t ę p u  i  id e a ­
ło m  lu d z k o ś c i .

Stanowisko Anstryi wobec pokojn.
R ó w n o c z e ś n ie  p r a w i e  z  p o w y ż s z ą  d e k i a r a c y ą  

r z ą d u  n ie m ie c k ie g o ,  o g ła s z a  c . k .  B i u r o  k o r e ­
s p o n d e n c y jn e  a n a lo g ic z n e  o ś w ia d c z e n ie :  C z y t a ­
m y  w  te m  o ś w ia d c z e n iu  m ię d z y  in n e m i :

R z ą d  a u s t r o - w ę g i e r s k i  d o w ie d z ia ł  s ię  z  te g o , 
ż e  t y m c z a s o w y  r z ą d  r o s y j s k i  p r a g n ie  o s ią g n ą ć  
c e l, który zgadza się z celem, jaki c. i k. mini­
ster spraw zagranicznych w swoim wywiadzie 
zakomunikowanym dnia 31 marca b. r. podał 
jako cel wojenny Austro-Węgier. Można więc 
stwierdzić, że rząd austro-węgierski i tymcza­
sowy rząd rosyjski dążą w równy sposób do 
pełnego honoru dla o b u  stron pokoju. W o b e c  
r ó w n o ś c i  c e ló w ' r z ą d ó w  s p r z y m ie r z o n y c h  i  t y m ­
c z a s o w e g o  r z ą d u  R o s y i  nie będzie rzeczą trudną 
znal ość drogę do porozumienia.

Listy w arszaw skie ,
Warszawa, 1 2  k w ie tn ia . 

Wrażenie odezwy rosyjskiej. —  Oddanie L e g i o ­
nów. — Oczekiwanie. —  N . D . w r o l i  r e p n b li-  

b!'kańskiej,
W a rsz a w a  n ie  m o że  s ię  s k a rż y ć  w  o sta tn ich  

cz a sa ch  n a  b ra k  s iln y c h  w ra ż e ń . J u ż  sam o  re g e -  
s tro w a n ie  w y p a d k ó w  ż y c ia  re w o lu c y jn e g o  R o s y i  
p rz e z  d z ie n n ik i d o sta rc z a  ich  p o d d o sta tk ie m . O de­
z w a  rz ą d u  ro s y js k ie g o  do P o la k ó w , z n an a  p rz e z  
p a rę  d n i z p o g ło se k  o je j  d o m n ie m a n ym  te k śc ie , 
zan im  ją  w y d r u k o w a ł „ B iu le t y n "  C. K . N. b y ła  
fa k te m , d o m in u ją c y m  nad  c a łą  s z a rą  p o w sz e d n io ­
ś c ią  ż y c ia  m ie jsc o w e g o . D o p ó k i te k st  je j n ie  b y ł 
z n a n y  sz e rsz y m  ko ło m  p u b lic z n o śc i, s ta n o w iła  o n a  
s e n s a c y ę  d n ia , k o m e n io '.va n ą  ro z m a ic ie , w  z a le ­
ż n o śc i od  s ta n o w is k a  p a rty jn e g o  k o m e n ta to ró w . 
N ie  o b y ło  s ię  o c z y w iśc ie  b ez  w n io sk ó w  p rz e s a ­
d n y c h , k tó ry m  m u sia ło  k re s  p o ło ż y ć  —  z a p o z n a ­
n ie  s ię  z a u te n ty c z n e m , ja k k o lw ie k  ró w n ie ż  n ie  
o ry g in a ln e m , bo tłó m aczo n em  z „ F r a n k fu r t e r  Z ei- 
tu n g “  b rz m ie n ie m  p ro k la m a c y i r o s y js k ie j.  „ B iu le ­
t y n "  z o d e z w ą  z o sta ł ro z c h w y ta n y , p o ja w iły  się  
je j licz n e  o d p isy  i k o m e n ta rz o m  n ie  b y ło  k o ń ca . 
P o m im o  c a łe j ro z b ie ż n o śc i zd a ń  w  o cen ie  o d e z w y , 
z o s ta ła  o n a  u z n a n a  p rz e z  w s z y s t k ic h  z a  d o k u m e n t 
w ie lk ie j w a g i. W y sn u to  z n ie g o  ten  w n io se k  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m , ż e  n o w y , p ro w iz o ry c z n y  rz ą d  r o s y j­
sk i u z n a je  n ie p o d le g ło ść  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  i  że  n ie  
b ęd z ie  s p rz e c iw ia ł s ię  d e c y z y i P o la k ó w  o d a lsz y c h  
tego  p a ń s tw a  lo sa ch . W p ra w d z ie  ch ęć  m ie sz a n ia  się  
R o s y i  do  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  P o ls k i , ch ę ć  u s ta ­
le n ia . a  ra c z e j n a rz u c e n ia  je j p e w n y c h  fo rm  u stro ju ,

w y w o ła ła  z n a c z n e  n ie z a d o w o le n ie , n ie  m n ie j je d n a k ­
ż e  u z n a je  s ię  to z a  sz c z e g ó ł m n ie jsz e j w a g i w o b e c  
z a sa d n ic z e g o  s ta n o w is k a  o d e z w y , p o d k re ś la ją c e g o  
sa m o d z ie ln o ść  p a ń s tw o w o śc i p o ls k ie j. N ie p o k ó j n a ­
tu ra ln ie  b u d z i o w o  u z a le ż n ie n ie  z m ia n y  g ra n ic  od  
d e c y z y i k o n s ty tu a n ty  p e te rsb u rsk ie j. N iep o d o b n a  
w  tem  n ie  w y c z u w a ć  te n d e n c y j z a b o rc z y c h  w  m a ­
sc e  „ e t n o g r a f ic z n e j" ,  a  w ię c  z a k u s ó w  w  k ie ru n k u  
C h e łm sz c z y z n y , S u w a ls z c z y z n y  itp . N a stę p n ie  b ra k  
in fo rm a c y j, czem  je s t  w ła ś c iw ie  ta  „ u n ia  w o js k o ­
w a " ,  p ro p o n o w a n a  p rz e z  R o s y ę , u s p o s a b ia  lu d z i 
k r y t y c z n ie  w o b e c  z a m ia ró w  rz ą d u  ro s y js k ie g o . N ie  
m n ie j je d n a k ż e  w s z y s t k ie  te  w ą tp liw o ś c i i  z a s trz e ­
że n ia  n ie  m o gą  o s ła b ić  o g ó ln e g o  w ra ż e n ia  p ro k la ­
m a c y i r o s y js k ie j.

W a rs z a w a  o c z e k iw a ła  o d p o w ie d z i n a  n ią  ze  
s t ro n y  T y m c z a s o w e j R a d y  S ta n u . D o sz e ro k ic h  k ó ł 
p u b lic z n o śc i p rz e d o s ta ły  s ię  p o g ło s k i o o b ra d a ch  
T . R . S ta n u  n a d  tą % w e s ty ą . W  w ie lk ą  so b o tę  p o ­
ja w i ły  s ię  n a  m ie śc ie  n a w e t  o d b ttk i d o m n ie m a n e j 
o d p o w ie d z i.

P o d c z a s  ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h  co raz  u p o rc z y w ie j 
s z e r z y ły  s ię  w ie ś c i, że  L e g io n y  „z o s ta n ą  o d d a n e " . 
W  p o n ie d z ia łe k  w ia d o m o  ju ż  b y ło , ż e  a k t  ten  z o ­
s ta n ie  d o k o n a n y  n a z a ju trz  o g o d z . 1 1  p rz e d  p o łu ­
d n iem . R a d o ś ć  b y ła  p o w sz e c h n a , ja k k o lw ie k  n ie  
z d a w a n o  so b ie  je s z c z e  s p r a w y , w  ja k ie j  fo rm ie  zo ­
s ta n ie  to  o d d a n ie  p rz e p ro w a d z o n e . S a m  a k t, z a w ia ­
d a m ia ją c y  o p rz e k a z a n iu  L e g io n ó w  g e n . B e se le ro w i, 
s ta ł  s ię  z n a n y m  p u b licz n o śc i, zan im  je sz c z e  g o  
o g ło s iły  d z ien n ik i. W ra ż e n ie  b y ło  b a rd z o  s iln e , ja k ­
k o lw ie k  sp rz e cz n e  z n a stro je m  p o n ie d z ia łk o w y m  —  
n ie  ty le  z e  w z g lę d u  n a  tre ść  sa m ą  a k tu , i le  n a  
je g o  fo rm ę .

O b ecn ie  sp o łe c z e ń stw o  o c z e k u je  k r o k ó w  T y m ­
c z a s o w e j R a d y  S ta n u , b ę d ą c y c h  k o n s e k w e n c y ą  
a k tu  w to rk o w e g o : w e z w a n ia  do  m o b iliz a c y i P . O. 
W ., e w e n tu a ln e g o  o g ło sz e n ia  o d e z w y  w e rb u n k o ­
w e j —  i c h w y ta  ła p c z y w ie  w s z e lk ie  p o g ło sk i z 
k ó ł, b ę d ą c y c h  w  b liż s z y m  lu b  d a lsz y m  k o n ta k c io  
z T y m c z a s o w ą  R a d ą  S ta n u . Z n a ć  p e w n ą  n ie c ie r­
p liw o ść , b ę d ą c ą  sk u tk ie m  ro sn ą c e g o  z d e n e rw o ­
w a n ia .

A  tu  p ism a  c o d z ie n n ie  p rz y n o s z ą  ja k u a jb a rd z ie j 
s e n s a c y jn e  w ie ś c i ze  S z to k h o lm u . N ic w ię c  d z i­
w n e g o , że  p o d  ich  w ra ż e n ie m  w y t w a r z a ją  s ię  
z g o ła  n ie o c z e k iw a n e  n a s tro je . Oto n p . N a ro d o w a  
D e m o k ra c y a  w k ra c z a  c a łą  s iłą  p a r y  n a  g ru n t  ag i-  
ta o y i... re p u b lik a ń sk ie j. N ie  jeat to ż a d e n  k ie p s k i 
„ k a w a ł " ,  a le  fa k t , o k tó ry m  d o ch o d z ą  w ie ś c i z 
ró ż n y c h  stro n  k ra ju . Sw ój.

Głos Polaków litewskich.
W  W it n ic  p o j a w i ł a  s io  zc s t r o n y  p o ls k ie j  n a ­

s t ę p u ją c a  o d e z w a :

„ D e le g a c y a  L i t w in ó w ,  k t ó r a  z o s t a ła  w e z w a n a  
d o  B e r l i n a ,  w e d łu g  r e l a c y i  p r a s y  n i e m ie c k i e j "  
b y ł a  p r z y ję t a  p r z e z  s e k r e t a r z a  s t a n u  Z im m e r -  
m a n a ,  k t ó r y  w  r o z m o w ie  z  p r z e d s t a w ic ie la m i  
L i t w in ó w ,  z a p e w n i ł  ic h ,  ż e  r z ą d  c e s a r s k i  o ż y ­
w io n y  j e s t  j a k  n a j le p s z o m  u c z u c ie m  w z g lę d e m  
lu d n o ś c i  l i t e w s k i e j  i  p r z y  z a w ie r a n iu  p o k o ju  
j a k n a j s i l n i e j  p o p ie r a ć  b ę d z ie  ic h  ż y c z e n ia  w  k i e ­
r u n k u  o s ią g n ię c i a  j a k n a j d a l e j  id ą c e j  a u t o n o ­
m i i " .  R o z m o w a  t a , o r a z  p o c z y n io n e  w  n ie j  p e ­
w n e  o b ie t n ic e  u r z ę d u 'd l a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
R z e s z y  n ie m ie c k ie j  d a ją . p o d s t a w ę  d o  p r z y p u s z ­
c z e n ia , że  rz ą c l n ie m ie c k i  u w ia ż a  ju ż  o b e c n ie  z a  
m o ż l iw e  r o z w a ż a n ie  p r z y s z ło ś c i  L i t w y  i  w  t y m  
c e lu  s t a r a  s ię  p r z e d e w s z y s t k ie m  z e b r a ć  w ia d o ­
m o ś c i  o p r a g n ie n ia c h  i  c e la c h , z a m ie s z k u ją c y c h  
k r a j  t e n  n a r o d o w o ś c i .

L u d n o ś ć  p o l s k a  n a  L i t w ie  p r ó c z  z n a c z n y c h  
m a s  lu d o w y c h ,  n ie  u s t ę p u ją c y c h ,  a  m o ż e  n a w e t  
p r z e w y ż s z a ją c y c h  s w ą  l i c z b n o ś c ią  in n e  n a r o d o ­
w o ś c i  k r a j  t e n  ( r o z u m ie m y  L i t w ę  h is t o r y c z n ą )  
z a m ie s z k u ją c e ,  o b e jm u je  w  so b k i p r z e w a ż n ą  
c z ę ś ć  in t e l ig e n e y i  k r a j u  i  s t a n o w i  w  te n  s p o ­
só b  łą c z n ik  k u l t u r y  c a łe j  L i t w y .

S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  z n a t u r y  r z e c z y  n a j ­
b a r d z ie j  u ś w ia d o m io n e  p o l i t y c z n ie  n ie  j e s t  o b c e  
r o z w o jo w i  w y p a d k ó w  p o l i t y c z n y c h  w  o b e n e j d o ­
b ie , ś le d z i  p i l n ie  b ie g  t y c h ż e , o c z e k u ją c  c h w i l i ,  
k i e d y  s p r a w a  L i t w y  b ę d z ie  m o g ła  b y ć  n a le ż y ­
c ie  r o z w ią z a n ą .

Ż e  w  r o z w ią z a n iu  s p r a w y  p r z y s z ło ś c i  L i t w y  
w s z e lk ie  c z y n n ik i  m ia r o d a jn e  b ę d ą  z m u s z o n e  
u w z g lę d n ić  p r z e d e w s z y s t k ie m  d ą ż e n ia  i  s t a n o ­
w is k o  lu d n o ś c i  p o l s k ie j ,  o te m  P o la c y  n a  L i t w ie  
n ie  w ą t p ią .

P o m in ię c ie  e le m e n t u  p o ls k ie g o ,  z a p o z n a ją c
w s z e lk ie  z a s a d y  w y s u w a n e  n a  c z o ło  h a s e ł  o b e ­
c n e j  w o jn y ,  n ie  m o g ło b y  s t w o r z y ć  t r w a ły c h ,  r e ­
a ln y c h  p o d s t a w  d l a  p r z y s z ło ś c i  te g o  k r a ju .

S to  l a t  u c i s k u  r o s y j s k i e g o  p o t r a f i ło  je d y n ie  
z e s p o lić  i  z a h a r t o w a ć  ż y w io ł  p o ls k i .

„ P o l a c y  p o z o s t a n ą  p o t ę g ą  e k o n o m ic z n ą  i k u l ­
t u r a l n ą  n a  L i t w i e "  t a k  m ó w i je d e n  z w y b it n y c h

p r z e d s t a w ic ie l i  a d m i n i s t r a c y i  n ie m ie c k ie j  (v . 
B e c k e r a t h ) ,  p o  g r u n t o w n e m  z b a d a n iu  s t o s u n k ó w  
k r a j u  w  c z a s ie  o b e c n e j w o jn y .

T a k  s i ln e  s p o łe c z e ń s t w o  w  p o c z u c iu  s w e j  m o ­
c y  i  z n a c z e n ia  m a  p r z e d e w s z y s t k ie m  g rv a ra n ~  
c y e , ż e  w  s t o s o w n e j  c h w i l i  s w ó j  w p ły w  n a  w y ­
p a d k i  p o l i t y c z n e  w y r z e ć  p o t r a f i " .

List otwarty do Czcheidzego.
Rosyjscy socyaliści oskarżają socyalistów f r a n ­

cuskich I angielskich.
Z a g r a n ic z n y  s e k r e t a r y a t  k o m it e t u  o r g a n iz a ­

c y jn e g o  r o s y j s k i e j  s o c y a ln o - d e m o k r a t y c z n e j  p a r  
t y i  r o b o t n ic z e j  w y s ł a ł  d o  to w . C z c h e id z e g o  l i s t  
o t w a r t y ,  k t ó r y  w  s k r ó c e n iu  b r z m i:

F r a n c u s c y  i  a n g i e l s c y  s o c y a l i ś c i ,  n a le ż ą c y  do^ 
t a k  z w a n e j  „ w i ę k s z o ś c i " ,  p o d ję l i  k a m p a n ię ,  a b y *  
n a  r o s y j s k i  p r o l e t a r y a t  w y w r z e ć  n a c i s k  w  k i e ­
r u n k u  z r e z y g n o w a n ia  z  w s z e lk ie j  s a m o d z ie ln e j  
p o l i t y k i ,  p r o w a d z o n e j  w  m y ś l  id e j  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  b r a t e r s t w a .  P r a g n ą  o n i  s k ło n ić  r o s y j ­
s k ic h  r o b o t n ik ó w , a b y  z a n ie c h a l i  w a l k i  z im p e r ­
ia l i s t y c z n y m i  c e la m i  l ib e r a ln e j  b u r ż u a z y i ,  g ło ­
s z ą c  h a s ł o :  n a p r z ó d  z w y c ię s t w o , a  p o te m  r e p u ­
b l i k a !  ( t e le g r a m  .T. G u e s d e ‘ a ).

Równorzędnie z tem prowadzą ofieyalne koła 
Anglii 1 Francyi systematyczną kampanię prze­
ciw rosyjskiej rewolncyi, a w pierwszym rzędzie 
— przeciw domagania się przez Ind rosyjski 
republiki. B u r ż u a z y j n a  p r a s a  f r a n c u s k a  ł  a n ­
g i e l s k a  p o s u w a  s ię  n a w e t  d o  g r ó ź b  finansowego 
bojkotu Rosyi i  d o  t w ie r d z e ń ,  że  f r a n c u s c y  w i e ­
r z y c ie le  m a j ą  p r a w o  z a b r a ć  g ło s  w  s p r a w a c h ,  
k t ó r e  r o z s t r z y g a ć  b ę d ą  o p r z y s z ło ś c i  R o s y i .

R z ą d o w i  s o c y a l i ś c i  F r a n c y i  i  A n g l i i  n ie  c o f a ­
j ą  s ię  n a w e t  p r z e d  iu s y n u a c y a m i ,  że  r o s y j s k a  
s o c y a ln a  d e m o k r a c y a  p r a g n ie  z a w r z e ć  o d r ę b n y  
p o k ó j  z  N ie m c a m i  n a  z g u b ę  f r a n c u s k ie j  r e p u ­
b l ik i

T ę  h a n ie b n ą  k a m p a n ię  u k o r o n o w a ł a  r z ą d o w a  
p a r t y a  s o c y a l i s t y c z n a  f r a n c u s k a  p r z e z  -w y s ła n ie  
t r z e c h  s w y c h  c z ło n k ó w . E m .  L a f o n t a ,  M . M o u le -  
t a  i  M a r c e la  C a c h in  d o  R o s j i ,  a b y  t a m ż e  r o z w i ­
n ę l i  a g i t a c y ę  w ś r ó d  r o s y j s k i e g o  p r o l e t a r y a t u  w  
d u c h u  n a c y o n a l i s t y c z n y m . M i s y a  t a ,  w y s z ł a  z 
ło n a  f r a k c y i  p a r l a m e n t a r n e j ,  m a  c h a r a k t e r  o f i -  
c y a l n y .

C z ło n k o w ie  j e j  n i g d y  d o tą d  n ie  p o d n ie ś l i  p r o ­
t e s t u  a n i  z  t r y b u n y  p a r l a m e n t a r n e j  a n i  w  p r a s i e  
p r z e c iw  h a n ie b n y m  u s łu g o m , k t ó r e  o d d a w a ł  
r z ą d  f r a n c u s k i  i z ą d o w i  c a r s k ie m u ,  p r z e ś la d u ­
j ą c  r o s y j s k i c h  e m ig r a n t ó w  i  g n ę b ią c  r o s y j s k ą  
p r a s ę  s o c y a l i s t y c z n ą .

R o s y j s c y  s o c .- d e m o k r a t y c z n i  r o b o t n ic y  z a z n a ­
c z a ją . w o b e c  te g o , ż e  in s p i r o w a n a  k a m p a n i a  
f r a n c u s k ie j  w ię k s z o ś c i  s o c y a l i s t y c z n e j  p r o w a ­
d z o n a  j e s t  pod fałszywym imieniem p r o l e t a r y a ­
t u  f r a n c u s k ie g o  i  a n g ie l s k ie g o ,  b o  w  r z e c z y w i­
s to ś c i  p r o l e t a r y a t  te n  n a  r ó w n i  z  p r o le t a r y a t e m  
N ie m ie c  i  R o s y i  tęskni za pokojem, i że wszyst­
k ie  te  i n t r y g i  w y s z ły  z  ło n a  p e w n y c h  t y lk o  s k o ­
r u m p o w a n y c h  p r z e z  r z ą d y  g r u p  r o b o t n ic z y c h , 
r e s z t a  n a t o m ia s t ,  s k r ę p o w a n a . p rz e z  c e n z u r ę , 
n ie  m o ż e  w y r a z i ć  g ło ś n o  s w y c h  z a p a t r y w a ń .  
L e c z  p r o le t a r y a  t w  R o s y i  p o w in ie n  w ie d z ie ć , ż e  
m ię d z y n a r o d o w a  g r u p a  f r a n c u s k ic h  i  a n g i e l ­
s k ic h  s o c y a l i s t ó w  z g t ę b o k ie m  p r z e ję c ie m  ś le d z i  
p r z e b ie g  w a l k i ,  k t ó r ą  p r o w a d z i  r o s y j s k a  Rada 
d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  w  imię pokojn i Tepu- 
błikf.

W  P e t e r s b u r g u  i  M o s k w ie  p o w in n i  s ię  d o w ie ­
d z ie ć  w y s ł a ń c y  im p e r y a l i s t y c z n e j  d y p lo m a c y i ,  
ż e  z a m ia s t  p r z y c h o d z ić  d o  R o s y i  z  r a d a m i ,  j a k  
m a  ona. o b r o n ić  sw ą . w o ln o ś ć  p r z e d  a r m i a m i  n ie ­
m ie c k im i ,  łepiejby zrobili, podejmując walkę o 
odzyskanie swej wolności, z a  k t ó r ą  ic h  p r z o d ­
k o w ie  p r z e le w a l i  k r e w  p o d  B a s t y l i ą  i  w  d n ia c h  
k o m u n y , a  k t ó r ą  o n i w y d a l i  n a  łu p  n a c y o n a ln e -  
m u  m i l i t a r y z m o w i .

R o s y j s k a  R a d a  d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  p o ło ­
ż y  n a jp e w n ie j s z y  k o n ie c  z a m ę t o w i, j a k i  t a  k a m ­
p a n i a  p r z e c iw  r o s y js k i e j  r e w o lu c y i  p r o w a d z o ­
n a , w y w o ła  w ś r ó d  p r o le t a r y a t u  z a c h o d n io - e u r o ­
p e js k ie g o ,  je ż e l i  p o n a d  g ło w a m i  s o c y a ln o - p a -  
t r y o t y c z n y c h  a g e n t ó w  in m e r y a l i z m u  z w r ó c i  s ię  
d o  o r g a n i z a c y i  r o b o t n ic z y c h  c a łe g o  ś w ia t a  z 
w e z w a n ie m , by złączonymi siłami międzynaro­
dówki podjęły walkę o powszechny pokój.

W  im ie n iu  s e k r e t a r y a t u ,  k t ó r y  w y s ł a ł  p o w y ż ­
s z y  l i s t  p o d p i s a l i  s i ę :  A  x  e 1  r  o d , A  s t. r  o w , 
M a r  t o  w , M a r t y  n o  w  i S c m k o w s k i j .

Rewoiucya w Rosyi.
Z ja z d  r o b o t n ik ó w  r o s y js k ie ,! !  —  p r z e c iw  a n e k s y i .

P o t. A g e n e y a  d o n o s i :  Z  d y s k u s j i  o d b y t e j  d l 
k w ie t n ia  n a d  p ie r w s z y m i  d w o m a  p u n k t a m i  p ro -
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c r a m u  k o n g r e s u  r a d y  d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  i  
ż o łn ie r s k ic h  w y n i k a  ja s n o ,  ż e  na kongresie wal­
czą z sobą dwa główne prądy, m ia n o w ic ie :  przy­
gniatająca większość, która popiera rezolucyę w 
sprawie pokoju, zaproponowaną przez wydział 
wykonawczy tej rady i mniejszość, która składa 
się głównie z radykalnych socyalistów i uważa 
za k o n ie c z n e  nietylko zrzeczenie się aneksyi i 
o d s z k o d o w a ń , le c z  t a k ż e  szybkie zawarcie poko- 
jn.

W  c ią g u  o b r a d  n a d  k w e s t y ę . w o jn y  oświad­
czyli s i ę  mówcy, z a  d a s z e m  prowadzeniem woj­
ny, ż e b y  R o s y a  z tych zapasów wyszła z hono­
rem.

K o n g r e s  przyjął z entuzyazmem wniosek w 
tym duchu i  p r o t e s t o w a ł  z o b u r z e n ie m  w ś r ó d  
g w iz d ó w  i  o k r z y k ó w :- „ P r e c z  z n i m i ! “ —-g d y  j e ­
d e n  r a d y k a l n y  s o c y a l i s t a  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  Rosya 
dlatego w o jn ę  dalej prowadzi, ie idzie na pasku 
iłurżuazyi a n g i e l s k ie j  i francuskiej.

Z  P e t e r s b u r g a  t e l e g r a f u j ą :  O d b y ty  t u  k o n g r e s  
to lc a ln y c h  r a d  r o b o t n ic z y c h  w y r a z i ł  r z ą d o w i  g r a -  
t u la c y ę  z  p o w o d u  p o r z u c e n ia  p o l i t y k i  a n e k s y j -  
a e j  i  p r z y r z e k ł  m u  p o p a r c ie  p a r t y i  r o b o t n ic z y c h  
w  c e lu  p r z e p r o w a d z e n ia  in n y c h  p u n k t ó w  p r o ­
g r a m u .

Wielki zjazd delegatów wszystkich armii 
w sprawach pokoju.

„ C o r r ie r e  d e l l a  S e r a “  d o n o s i  z  P e t e r s b u r g a :  
O k o ło  20  k w i e t n i a  o d b ę d z ie  s ię  w  M iń s k u  w ie lk i  
z ja z d  d e le g a t ó w  ż o łn ie r z y  z  w s z y s t k ic h  a r m i i  n a  
fr o n c ie , a b y  o m ó w ić  k w e s t y ę  s t o s u n k u  m ię d z y  
r z ą d e m  t y m c z a s o w y m  a  w y d z ia łe m  r o b o t n ic z y m  
i ż o łn ie r s k im ,  tu d z ie ż  k w e s t y ę  z w o ł a n i a  k o n ­
s t y t u a n t y  i  w a r u n k ó w  p o k o ju .  Z ja z d  t e n  b ę d z ie  
m ia ł  n a d z w y c z a jn e  b e z p o ś r e d n ie  z n a c z e n ie .

Sytuacya w przemyśle rosyjskim.
R o s y js k i e  p is m a , j a k  „ R i e c z “  i  „ R a b o c z a ja  

G a z e t a "  s t w i e r d z a ją ,  że n ie p o k o je ,  p a n u ją c e  
.w śró d  r o b o t n ik ó w  fa b r y c z n y c h ,  m o g ą  g r o ź n ie  
o d d z ia ła ć  n a  p r z e m y s ł  r o s y j s k i .  „ R i e c z "  p is z e :  
P o ło ż e n ie  w  p e w n e j  c z ę ś c i  f a b r y k  p e t e r s b u r s k ic h  
j e s t  w  d a ls z y m  c i ą g u  n ie p e w n e , p o n ie w a ż  r o ­
b o t n ic y  s t a w i a j ą  p r z e s a d n e  ż ą d a n i a  i  d o m a g a ją  
s ię  u s u n ię c i a  c o r a z  t o  in n y c h  k ie r o w n ik ó w .

R o s y js k i e  f a b r y k i  a m u n ic y i  w  p r z e w a ż n e j  i l o ­

ś c i  n ie  p o d ję ł y  je s z c z e  p r a c ,  j e ż e l i  z a t e m  p o t r w a  
to  d łu ż e j ,  w o j s k a  n a  f r o n c ie  z n a jd ą  s ię  w  k r y -  
t y c z n e m  p o ło ż e n iu .

P e s y m is t y c z n ie  r ó w n ie ż  w y r a ż a  s ię  „ f ifa b o -  
c z a j a  g a z e t a " :  W  f a b r y k a c h  r o b o t n ic y  n ie  p o ­
d e jm u ją  n o r m a ln e j  p r a c y .  P o d c z a s  u k ła d ó w  p o ­
s u w a j ą  s ię  n a w  e t  d o  g r ó ź b ; z d a r z a ją  s ię  t a k ż e  
a k t y  s a m o w o ln e g o  p o s t ę p o w a n ia  i  g w a łt u .

Na prowincyi.
„ B i r ż e w y j a  W ie d o m o s t i "  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  ż e  

n a  p r o w in c y a c h  i  w ś r ó d  lu d u  n i e m a  te g o  e n - 
t u z y a z m u , j a k i  p o r w a ł  lu d n o ś ć  m i e j s k ą  d o  w a l ­
k i  o  w o ln o ś ć . A g i t a t o r z y  k o n t r r e w o lu c y jn i  w y ­
k o r z y s t u ją  te n  s t a n  nia k o r z y ś ć  s w y c h  p la n ó w . 
„ N a  s y g n a ł ,  d a n y  p r z e z  p ie r w s z e g o  le p s z e g o  ż o ł ­
n i e r z a  —  p is z e  „ D i e ń "  —  m o ż e  k w e s t y a  a g r a r n a  
w y b u c h n ą ć  p ło m ie n ie m " .

Finlandya wyraża zaufajjie do Rosyi-
N a  p o s ie d z e n iu  s e jm u  f in la n d z k ie g o  p o w it a ł  

m in is t e r  K ie r e n s k i j  w o ln y  n a r ó d  f i ń s k i  w  im ie ­
n i u  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  i  p o d n ió s ł ,  ż e  R o s y a  
w s z y s t k o  u c z y n i ,  a b y  F i n l a n d y a  z a w s z e  p o z o s t a ­
ł a  w o ln ą .
T o lm a n  wyraził ministrom i Rosyi podziękowa­
nie sejmu z a  b r a t e r s k ie  p o z d r o w ie n ie  i  p o d n ió s ł  
że  o d  t e j  c h w i l i  będzie panowało między obu n a ­
rodami zupełne porozumienie na podstawie wza­
jemnego zaufania.

Komunikat niemiecki.
Berlin, IG k w ie t n ia .  

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  1 5  k w ie t n ia :

Zachodni teren wojny:
Grupa wojsk następcy tronn Ruprechta: Ro­

lo D i r m n i d e n  i na południe od Y p e r a 
chwilami żywa działalność ogniowa.

Na polu bitwy pod A r r a s  z powodu prze­
sunięcia naszej linii bojowej na północ od 
S k a r p y  przyszło tylko do walk małych, dla 
nieprzyjaciela obfitych w straty. Od niziny 
S k a r p y  aż do kolei A r r a s - C a m b r a i s  
wczoraj przed południem walczono gwałtownie. 
W  gęstych masach atakowały kilkakrotnie an­
gielskie dywizye, zawsze jednak wśród naj­

k r w a w s z y c h  s t r a t  z o s t a ły  o d r z u c o n e . P r ó c z  
w ie l k i c h  s t r a t  u t r a c i l i  A n g l ic y  w s k u t e k  u d e ­
r z e n ia  n a s t ę p n e g o  n a s z y c h  w o js k  je s z c z e  300 
je ń c ó w  i  20 k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h .

G r u p a  w o j s k  n ie m ie c k ie g o  n a s t ę p c y  t r o n u : 
G d  S o i s s o n s  a ż  d o  R e i m s  i  w  z a c h o d n ie j  
S z a m p a n i i  s z a le je  d a le j  b i t w a  a r t y l e r y i .  
F r a n c u s k i  c i ę ż k i  o g ie ń  p ł a s k i  z n is z c z y ł  w  L  a  o n  
s z e r e g  b u d y n k ó w .

G r u p a  w o j s k  k s ię c i a  A lb r e c h t a ;  W  k i l k u  o d ­
c in k a c h  ż y w y  o g ie ń  d z ia ło w y . N a s z e  p r z e d s ię ­
w z ię c ia  n a  f r o n c ie  p ó łn o c n o - w s c h o d n im  V e r -  
d  u n  i  k o ło  B a n d e s a p t  w  W o g e z a c h  d a ­
ł y  n a m  jeńców i  łu p .

W  A r t o i s, nad Ai sne ,  w S z a m p a n i i  
i na połndnie od W o g e z ó w  bardzo żywa czyn­
ność lotnicza. Anglicy, Francuzi i Amerykanie 
utracili w walkach powietrznych 17, przez ze­
strzelenie z ziemi 4 samoloty, a nadto dwa ba­
lony na uwięzi. Rotmistrz bar. Richtholen ze­
strzelił 42-go, a porucznik Schaefer 18 i 19 
przeciwnika. W  trzech eskadrach lotniczych, 
które wczoraj zaatakowały Freiburg spowodo­
wano upadek trzech angielskich lotników.

Wschodni teren wojny:
Położenie bez zmiany. .
Front macedoński: Prócz ognia w luku

Ce r n y nie było żadnych istotnych wydarzeń.
P i e r w s z y  g e n e r a ln y  k w a t e r m i s t r z :  L n c le n d o r ff .

Kollegium wykładów naukowych ( R y n e k  
A — B .  39). P o c z ą t e k  o g o d z in ie  7 -e j w ie c z ó r :

W t o r e k :  p r o f .  G . F e l i ń s k i :  1 .  E p ig o n i  r o m a n ­
t y z m u ; 2 . I  z e b r a n ie  S e m in a r y u m  S t im e r o w -  
s k ie g o .

Kursa literackie (u l. ś w . A n n y  2 ).
W t o r e k :  D r  S z y jk o w s k i :  D z ie ła  M o lie r a .

Docent Dr. Z. Radliński
chirurg

m ie s z k a  o b e c n ie :

uiica W ygoda L. 5
( p r z y  u l ic y  R e t o r y k a ) .  T e l .  2 5 5 5 .

Dwóch pomocników
poszukuje

D rukarn ia  lu d o w a  w K rakow ie, 
ui. Dunajewskiego 5.

Ważne dla rolników!
Wojenna Centrala Handlowa
W Krakowie, ulica Sławkowska 1
poleca ze swych składów w  Krakowie 
—-■■■■ — - do rychłej dostawy: —
koniczynę czerwoną, węgierską, tymotkę, 
lucernę, raygras angielski, siemię lniane, 

buraki pastewne.

Czysty dochód na cele opieki wojennej!

KINO  „O PIEK A *4
K ra k ó w , u l. Z ie lo n a  17.

Nowy wspaniały program do 16 kwietnia: 
P rz e k lę t e  C iyam enty, dramat w 3 aktach. 
Sen starości, komedj-a. — ptak, komiczne. —
Tygodnik wojenny. — Budowa automobilów. 
Ostatnie przedstawienie o godzinie 8-30 wieczór.

□  RZĄDÓWO UPRAWNIONA §

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH O□ o
□  pod firmą q
□
□
□
□
U
U

K. Rżąca i Chmurek!
w Krakowie, uiica św Gertrudy 4

D O B R E  APARATY
do golenia i strzyżenia.

I. jakości brzytwa ze sre­
brnej stali K 4-—, 5‘—, 
6’—. Bezpieczne aparaty 
do golenia ponikl. K 4'—, 
[>•—. Przyrządy do golenia 
„Perfekt* z 6 ostrzami 
i i  18'—, 22-—. Podwójne 
ostrze rezerwowe za tuzin 
5'—, 6’—. I. jakości ma­
szynki do strzyżenia K 
12’—, 1 5 — . Wymiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkazapobraniem 
lub poprzedniem nadesła­

niem należytości, przez 
c. i k. nadwornego dostawcę 

JAN KONRAD  
Dom w y s y ł k o w y  Bri!x 
Nr. 1380 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie.

P otrzebny je s t  
starszy

u
wykształcony w dziale bława- 
tnym i galanteryjnym pod 
bardzo dla niego korzystny­
mi warunkami. Zgłoszenia po­
parte dowodami przedłożyć 
należy corychlej osobiście up. 
Kazimierza Skockiego Biuro 
Zarządu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych, 
plac Szcepański 8, II. p. od 
godz. 11—1 przed południem.

Kilku chłopców,
powyżej lat 15, z ukończoną 
11-gą klasą szkoły średniej 

znajdzie zajęcie
w Krakowskiej Gazowni 

miejskiej. 1265 
Zgłoszenia codziennie od go­
dziny 8 do 10 rano w  biurze 

insialacyjneni Gazowni.

pj wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.' jrj 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  p-

Młodzieńczo-' Potrzebuję
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Na wyczerpaniu I
N astępu jące broszury d o  n a b y c i a  

w Adm m istracyi „Naprzodu”
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości:

1 .  K s ię g a  P r z y g ó d .........................................K  2 ’4 0
2 . N o w e l e ....................................................... ........ 1 ‘ —
3 . K w it n ą c e  C ie r n ie  (T o m  p o e z y j)  K  1 ’ —
4. P r z y g o d y  p s a  w  K lo n d y k e  . „  2 '—

Administracya „Naprzodu" 
Kraków, ul, Dunajewskiego 5.

Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież sps- D  
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- O  

t j  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- D  
tJ pinu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- JJ 
U  kaeh i drogacryachl —  Cenniki na żądanie franko. O

N in ie jsz e m  p o z w a la m y  
P a n ie  do n a sz e g o

so b ie  z a p ro sić  S z a n .

i

I

M agazynu Mód
przy u S ic jf S S r a d o m  11  (w  podwórcu), 

celem oglądania św ieżo nadeszłych modeli i kape­
luszy damskich w  w ielk im  w yborze, zapewniając 
w  zamówieniach staranne wykonanie.

7 poważaniem

Hanka Raber \ Róża Relcher
€®ray fea rd so  prsgslsspm e.

swiezą cerę 
twarzy

uzyskuje się w ozorujący 
sposób w ciągu 10 dni pizez 
Dra Kayserlinga środek pię­
kności I usuwa się wszelkie 
nieczystości cery, jak wągry, 
pryszcze, plamy wątrobiane, 
zmarszczki, czerwoność no­
sa, piegi, chropowatość, 
obwisłość skóry I t. d. Po 

i odbyciu kuracyl staje się 
| skóra czarująco piękną, mło­
dzieńczo świeżą i czystą jak 

u dziecka.
| Przeprowadzenie kuracyi w 
domu tatwe I nie zwracające 

uwagi otoczenia 
j 1 flaszka K 12'50 opłatnie, za 
i zaliczką tub przesłaniem nale- 
j iytości. Wysyłka dyskretna. | 
i Fabryka: Riwarycn & Ca, New- j 
jYork. — .Miejsce wysyłkowe: i 
: AKTOM GROSS, Budapest, Jo- 

sefsring 23 4. i

dla mojego mającego się o- 
tworzyć przedsiębiorstwa je­
szcze dobrze utrzymanej kasy 
-National". — Zgłoszenia do 
Działu Inseratowego -N a­
p r z ó d  u“ , Kraków, ul. Gołę­
bia 2 pod „Sichere Kontrolle".

Poszukuje sie

WOŹNEGO
wymagane jeżdżenie z wóz­
kiem na dworzec kolejowy 
po towar. Wiadomość w L i­
dze Pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28.

Przyjmuję
wszelkie skćry z dziczyzny do
wyprawy i garbowania. W. 
Sznajdrowicz, knśnieiz, Kra­

ków, R-vnek 29.
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